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GŁOS św. ANTONIEGO z PAOWY
w ychodzi w  K rakowie co m iesiąc.

Cena całego rocznika z góry zapłacona wynosi 
koronę, w Prusiech markę.

A d r e s o w a ć :
O. N orbert G olicliow sk i, Redaktor „Głosu 
św. Antoniego11 w klasztorze Braci Mniejszych 

w Krakowie na Stradomiu.

O św iadczen ie R e d a k c y i:
W myśl dekretów Urbana VIII. z 13. marca 1625 
i 5. lipca 1634 w sprawie wypadków cudownych 
oświadczamy, że naszym sprawozdaniom w „Gło­
sie św. Antoniego z Padwy“ czysto tylko histo­
ryczną, przyznajemy wartość, nie wyprzedzając 
ani przesądzając orzeczeń Stolicy świętej, której 
zawsze i wszędzie chcemy okazać uległość i po­

słuszeństwo.

*
W  K R A K O W IE  NA STR A D O M IU , N A K ŁA D EM  K L A ­
S Z TO R U  B R A C I M N IE JS Z Y C H , P R Z E D T E M  0 0 .  BER- 

N A RD Y N Ó W .



Wyciąg ze statutów
pobożnego Stowarzyszenia św . Antoniego z Padwy.

I. Cel.
Cel jest podwójny:

1. Dzięki składać P. Bogu za osobliwszy przywilej 
jakim się cieszy św. Antoni z Padwy w niebie 
i na ziemi.

2. Prosić św. Antoniego, aby ci, co się do Niego 
udają w potrzebach duszy i ciała, albo szukają 
królestwa bożego i jego sprawiedliwości doznali 
wysłuchania t. j.:

a) aby poganie, niewierni, żydzi, heretycy 
schyzmatycy, znaleźli światło wiary, którego nie 
mieli lub mając utracili;

b) aby grzesznicy, tak drodzy św. Antoniemu, 
znaleźli łaskę bożą utraconą przez grzech, i aby 
wrócili do Boga przez prawdziwą pokutę;

cj aby zakonnicy trzech reguł św. Franciszka 
Serafickiego, szukali gorliwie skarbu serafickiego, 
złożonego w regule i ustawach zakonnych, i aby 
go znalazłszy, troskliwie tego skarbu strzegli;

d) aby ubodzy znaleźli chleb powszedni;
e) aby c i , którzy cześć lub fortunę utracili, 

takowe odzyskali.

II. Obowiązki.
Aby celu wyż wykazanego dopiąć, stowarzy­

szeni powinni:
3. odmawiać codzień po trzykroć Chwała Ojcu, itd., 

dziękując Bogu w Trójcy św. Jedynemu za moc 
udzieloną św. Antoniemu z Padwy;

4. odmawiać co dzień na cześć św. Antoniego z Pa­
dwy, responsoryum „Si quaeris“ z modlitwą lub 
natomiast Ojcze nasz, Zdrowaś i Chwała;



’ •
’! 

- 
- 

E
T

'



 « «

GrŁOS św. AtfTOIIEGO z PADWY.

T re ś ć :  1. Zaproszenie do przedpłaty na IY ro ­
cznik Głosu św. Antoniego z Padwy. 2. Święty 
Antoni a symbolika chrześcijańska. 3. Żyw ot św. 
Antoniego z Padwy. (C. d.). 4. Koniec roku 1898.
5. Modlitwa w dniu ostatnim  grudnia. 6. Święty 
Antoni Padewski. 7. Chleb św. Antoniego z Pad­
wy. 8. Jałm użny rozdane w sierpniu b. r. 9. J a ł­
m użny p. t.: Chleb św. Antoniego otrzym ane we 
wrześniu b. r. 10. Jałm użny rozdane we wrześniu 
b. r. 11. Jałm użny nadesłane w październiku b. r.
12. Jałm użny rozdane w październiku. 13 Dzięk­
czynienia. 14. Polecenia św. Antoniemu Padew­
skiemu nadesłane w sierpniu, wrześniu i paździer­
niku. 15. Korespondencye. 16. Nekrolog. 17. U ro­
czystość św. Ja n a  K apistrana. 18. Składki na spra­
wienie Drogi Krzyżowej do kościoła św. Bernar­
dyna Seneńskiego w  Krakowie. 19. Treść I II  ro ­

cznika. Trzy ryciny.

Z aproszenie do przedpłaty
na IV  Rocznik Głosu św . Antoniego z Padwy.

Niniejszym  zeszytem  kończym y przy ła ­
sce Bożej, opiece św. A ntoniego Padew ­
skiego i p rzy  poparciu  Czcicieli tego św ię­
tego  naszego Opiekuna trzeci rocznik  na­
szego w ydaw nictw a. Z apraszam y naszych 
czcigodnych odbiorców  o wczesne odno­
wienie p rzedp ła ty  na  rok  1899. Prosim y



nadsyłać przekazem  pocztow ym  na cały rok  
z góry  51 centów  (markę) najdalej do koń 
ca grudnia b r., aby  m ożna zawczasu usta 
lić nakład druku i w ygotow ać adresy. Adre­
sować należy, jak  dotąd, do O. Norberta Goli- 
chowshiego w Krakowie, w klasztorze św Ber­
nardyna Seneńskiego, na Stradomiu.

M iesięcznik nasz ilustrow any je s t  o rga­
nem  członków pobożnego S tow arzyszenia 
św. A ntoniego z Padwy. Czcicielom tego 
W ielkiego w świecie katolickim  Świętego 
powinno leżeć na sercu, aby ten  m iesię­
cznik ja k  najszersze koła społeczeństw a n a­
szego obejm ow ał Gdy to  się stanie, wów­
czas łaski Boże obficiej spływ ać będą na 
udających się do opieki św. Cudotwórcy, 
cześć i nabożeństw o do niego się wzmoże, 
ustali, a zatem  pójdzie i obfitsze rozda­
wnictwo jałm użn dla rodzin ubogich. Re- 
dakcya Głosu św. A ntoniego z Padw y p ra ­
gnie gorąco, aby przy  w szystkich kościo­
łach, a zw łaszcza zakonnych i parafialnych, 
zaprow adzono w torkow e nabożeństw a, jak  
to  się dzieje we F rancyi, N iem czech i we 
W łoszech. N abożeństw a w torkow e u ła tw ia­
ją  gorliwym  katolikom  pozyskiwanie od­
pustów , przyciągają do św. Sakram entów , 
a zarazem  otw ierają źródło m iłosierdzia 
chrześcijańskiego na rzecz ubogich rodziD. 
W  nadziei, że głos nasz trafi do przekona­
n ia czcicieli św. A ntoniego z Padw y, że



nasze w ydaw nictw o szczerze p oprą  i ro z­
szerzą, o tw ieram y p rzedp łatę  na  rocznik 
czwarty.

W końcu w yrażam y podziękę p. Ignace- 
oemu Nowickiem u we Lwowie, pp. A. S. 
T. W . w K rakow ie za w ierszyki ku czci 
św. A ntoniego lub  N. M. P., nadesłane R e­
dakcyi w bieżącym  roku.

W  Krakowie dnia 1 grudnia 1898 r.

0. Norbert Golichowski 
R edaktor Głosu św. Antoniego z Padwy.

Część naukowa.

Św. Antoni a symbolika chrześcijańska1).
(Ciąg dalszy).

Objaśnienie trąby  i dzwonu. Porównanie z apostołami.

Apostołow ie byli też trą b ą  C hrystusow ą 
budzącą dobrych ludzi. Czytam y w czw ar­
te j księdze M ojżeszowej, zw anej księgą 
liczb, (roz. X. 1.) te  słow a: U czyń sobie 
dwie trą b y  srebrne, k tórem i byś m ógł zwo-

') P atrz  zeszyt lipcowy b. r.



ływ ać lud... T rąby  używa się: na zwoływa­
nie do wojny, a więc do w ojny przeciw  w y ­
stępkom , na rozpoczęcie uczt lub festynów , 
a więc na gody cnót, nakoniec na zaprosze­
nie na uroczystości, to  znaczy na wzięcie 
udziału w radościach niebieskich. A p o s to łŁ) 
wzyw a dobrych  do w ojny tem i s ło w y : 
Obleczcie się w zupełną zbroję Bożą, abyście 
się m ogli oprzeć zasadzkom  djabelskim... 
we w szystkiem  biorąc tarczę wiary. W zy­
wa w iernych na ucztę w ykazując dwanaście 
owoców D ucha św ię teg o , k tórem i dusza 
karm ić się p o w in n a : miłość, wesele, dobroć, 
cierpliwość, łagodność i t . d. A postoł w zy­
wa dalej na  uroczystości tj. na radości n ie ­
bieskie m ów iąc: U trap ien ia tego  czasu n i­
niejszego nie są godne przyszłej chwały, 
k tó ra się w nas o b ja w i2)... Spieszm y się 
tedy, abyśm y weszli do onego odpocznie- 
nia 3). A postołow ie są porów nani do dzwonu, 
a to  z przyczyny jeg o  odlewu, własności 
i użytku.

Z ziemi w ydobyw a się kruszec, aby p o ­
tem  z niego dzwon urobić. N astępnie w k ła ­
da się kruszec w ogień, aby się roztopił. 
P łynny ju ż  kruszec w lew a się w formę, 
której k sz ta łt m a przyjąć. Otóż tak  samo

1) Św. Paweł w liście do Efezów rozdziale VI.
2) Do Rzymian VIII. 18.
3) Do Żydów IV. 11.



apostołow ie i ew angeliści byli wyłączeni 
z zająć ziem skich: G dy sią podobało temu, 
k tó ry  mnie odłączył z żyw ota m atki mojej 
i wezwał przez łaską sw oją (do G alatów
I. 15.) jakoby  rzekł św. Paweł, Bóg mnie 
wyłączył z pośrodka żydów na kształt, jak  
sią w ydobyw a kruszec z głąbi ziemi. A po­
stołowie zostali oczyszczeni ogniem  m iło­
ści i nauką Chrystusow ą według tego  co 
co napisał p rorok  M alachiasz (roz. III . 3): 
„wyczyści syny Lewi, i przecedzi je  jak o  
złoto i jak o  srebro, i będą P anu  ofiarować 
ofiary sprawiedliwości “.

D zw on ulany  byw a w sztucznej formie. 
Tak samo A postołow ie odebrali formą czyli 
kszta łt C hrystusa.

Co do własności dzw onu należy to  zau­
ważyć. Jeśli nie m a skazy, w ydaje głos 
dobry, ale jeśli m a skazą w ydaje dźwięk 
fałszywy. A postołow ie bądąc doskonałym i 
w ydaw ali głos wdzięczny św iętością sw o­
jeg o  żyw ota, czystością sw ych nauk. „G dy­
bym  mówił językam i ludzkiem i i anielskie- 
mi, a miłości bym nie miał, stałem  sią jako  
m iedź brząkająca, albo cym bał brzm iący“ 
(do K oryn tyan  X III . 1).

Dzwon, w którym  je s t  wiele srebra, ma 
głos jasny . S reb ro , k tó re nie w ydaje 
dźw ięku , k iedy sią weń uderza, ale sią 
rozszerza i w yciąga, oznacza łagodność 
i cierpliwość kaznodziejską.



Zauw ażcie m nogi użytek  dzwonu.
U żyw a się go, aby obudzić ze snu cie­

lesnego, ze snu niedbalstw a i aby wzywać 
na nabożeństw o i, n a  chw alenie Boga. 
D zwon zatem  je s t  sym bolem  w czuw aniu 
do pozyskiw ania cnót. T ak  dzw onił św. 
Paw eł kiedy rzek ł: „P rzyszłagodzina, aby­
śmy ze snu powstali “ (do R zym ian X III. 2).

Lenistw o, ospałość nie pozw ala człow ie­
kowi w stać z łóżka. „Jako  drzwi obracają  
się na  zaw iasach swoich, tak  leniw iec na 
łóżku swojem " (Przypow ieści X X V I. 14).

U derzają  w dzwon, aby rozpędzić burzę, 
figurę grzechów. P rzeciw  tym  burzom  u d e­
rzy ł w dzwon św. Paw eł pisząc: „albowiem 
nie m am y biedzenia (nie walczym y) prze­
ciw ciału i krw i (t. z. ludziom) ale prze­
ciwko książętom  i władzom  (szatanom), 
przeciw ko rządcom  św iata ty ch  ciemności 
(bezbożnym ), przeciw ko duchow nym  zło- 
śoiom (t. z. pokusom )" (do Efezów  V I 12).

D zw onią jeśli w ybuchnie pożar, aby lu ­
dzie się zbiegli na  ratunek. P o żar je s t 
obrazem  grzechów  ciała, o k tórych  mówił 
Jo b  (X X X I. 12) „jest ogień aż do zguby 
pożerający  i w szystkie rodzaje w ykorze­
niający". T en  to  og ień  nakazuje gasić 
A postoł (do Efezów  VI. 16) „we wszyst- 
kiem  biorąc tarczę  wiary, k tórąbyście m o­
gli wszystkie strza ły  ogniste złośliwego 
zgasić".
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D zw onią na znak w ypoczynku. Jak o  je s t 
ogień nieczysty, tak  je s t  i ogień dobry, 
to  je s t zapał do cnót. A postoł każe taki 
ogień żyw ić p isz ą c : „o Tym oteuszu, strzeż 
tego, coć pow ierzono" (list I. roz. VI. 20). 
O tak im  to ogniu w yrzekł C hrystus P a n : 
„Przyszedłem  puścić ogień na ziemię i cze­
góż chcę, jeno , aby się zapaliłu (Łukasz 
X II. 49).

K to  w ciem ności krąży, kiedy ludzie się 
ju ż  na spoczynek udali, byw a jak o  z ło ­
dziej podejrzany. Za tak iego  uw ażają cz ło ­
wieka, chełpiącego się swemi dziełami. 
Św ięty G rzegorz zowie złodziejem  takiego 
człowieka, k tó ry  chciwie ugania się za p o ­
chw ałam i ludzkiem i. A by ogień nie w y­
gasł nakryw ają go popiołem , to  je s t  p o ­
korą.

U derzają  w dzwon, aby ludzi zw ołać na 
zebranie. T ak  apostołow ie dzwonili w zy­
w ając ludzi do zw iązku miłości. „A m nó­
stw a w ierzących było serce jedno  i dusza 
jedna" . (Dzieje apost. IV. 32).

Dzwonią, kiedy kto  nm rze. T ak  aposto ­
łowie swemi kazaniam i opow iadali śm ierć 
C hrystusow ą. A postoł św ięty p isze: (I do 
K oryn tyan  II. 2) „albowiem  nie rozum ia­
łem, żebym  m iał co um ieć m iędzy wami, 
jed n o  Jezu sa  C hrystusa i tego  ukrzyżow a­
nego".

Roczniki portugalsk ie  donoszą, że kiedy



ogłoszono k an o n izac ję  św. A ntoniego *) 
wszystkie dzwony w Lizbonie same w ruch 
się puściły i dzwonić zaczęły. L ud się z e ­
b ra ł pełen radości nie zdając sobie spraw y 
z w łasnego usposobienia. D opiero gdy n a ­
deszła bulla kanonizacyjna G rzegorza IX . 
wytłóm aczyli sobie ludzie ów zachw yt 
i nastró j. K ronik i ówczesne piszą, że pod­
czas uroczystości kanonizacyjnej w L izb o ­
nie m atka św. A ntoniego, T eresa i jego  
siostry zajęły honorow e m iejsca, a kiedy 
dzw ony z wież kościelnych w zyw ały lud 
na obchód uroczysty  zdawało się, że one 
oddzw aniają uroczystą nu tę  hym nu na 
cześć M atki B o ż e j: „O w spaniała fa n i" .  
T ak  to  dzw ony oddały hołd swem u Św ię­
tem u, k tó re ich własności opisywał.

(C. d. n.).

Żywot św. Antoniego z Padwy.
Ciąg dalszy.

Za czasów św. A ntoniego z P adw y we 
W łoszech lud dzielił się n a  dwie partye. 
Je d n a  zw ała się Gwelfami, druga Gibeli- 
nami. Gwelfam i zwali się stronnicy  Pa-

Święty Antoni w rok po swojej śmierci w y­
niesiony został do czci Świętych Pańskich. Patrz 
zeszyt z m aja b. r. str. 157.



pieża, Gibeli ni zaś trzym ali stronę cesarza 
niem ieckiego, roszczącego sobie praw a do 
rządów  we W łoszech. Jed en  z tyranów  
Gibelińskich zwał się Ezzelia. Od zam ku 
swego, w okolicy Padw y położonego, p rzy­
brał sobie przydom ek Rom ano. Nie zw ażał 
ani na  praw a Boże, ani na ludzkie. N ajeż­
dżał bez pow odu m iasta i zabierał pod 
swoje panow anie, w czem krzyw dził P a ­
pieża, a zem stę srogą wykonyw ał nad pod­
danym i Ojca świętego. K 'ed y  jeg o  w ojska 
zajęły były  W incencyę, W eronę, zbliżyły 
się też do P adw y z początkiem  r. 1228 
i zdradą zajęły zam ek K astelfonte, w ła­
sność Tisona, hrabiego z K am po san P ię ­
tro, którego wyżej poznaliśm y, w nuka zaś 
jeg o  w trącił do więzienia. Poniew aż w oj­
sko ty ran a  zam ierzyło całe m iasto zająć, 
wówczas biskup z m ieszkańcam i udali się 
po O. A ntoniego z prośbą, aby w imię 
Boże jak im  sposobem  uratow ał ich miasto. 
O. A ntoni obiecał podjąć się poselstw a 
zwłaszcza, że go bardzo dotknęła klęska, 
jak iej doznał jego  dobroczyńca hrabia 
z Campo san Piętro. U daje s ę więc do 
W erony, gdzie właśnie przebyw ał Ezzelin. 
T yran  w otoczeniu straży  honorow ej p rzy ­
ją ł  O. A ntoniego z w łaściw ą sobie dumą.

Mąż św ięty bez wszelkiej lękliwości, 
uzbrojony po tęgą Bożą, przybliżył się do 
tronu  ty ran a  i śmiało a wymownie, wyka-
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Ezzelin upokorzony.
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zał m u okropność zbrodni, jak ich  się sam 
i jeg o  w ojska dopuszczają, św iętość praw  
Bożych, krótkość jeg o  życia, wezwał go na 
sąd Pański i zapow iedział karę wieczną. T y ­
ran  i około niego sto jący  żołnierze s tru ­
chleli, pobledli. Po chwili ty ran  w staje 
z tronu  zdejm uje pas z siebie, obw ija nim 
szyję i pada do kolan 0 . A ntoniego, wy­
znając swoje w ystępki i zbrodnie. Z tej 
chwili skruchy korzysta Mąż B oży i prosi 
ty rana, aby kazał w ypuścić z w ięzienia 
w nuka swego dobroczyńcy. T yran  niety lko 
na to zezwolił, ale i kazał oddać zaję ty  
zam ek Castelfonte właścicielowi. K iedy 0 . 
A ntoni w ten  sposób pom yślnie załatw ił 
swoje posłannictw o w im ieniu Padew czy- 
ków puścił się w dalszą podróż aposto l­
ską. W ów czas to zausznicy E zzelina za 
częli m u w yrzucać jeg o  niepotrzebne u p o ­
korzenie się przed żebraczym  zakonnikiem  
E zzelin  atoli w ytłóm aczył się', że słowa 0 . 
A ntoniego takie silne, nadzw yczajne w y­
w arły nań  wrażenie, że nie mógł się mu 
oprzeć i niewiedzieć co by łby  dla niego 
uczynił, gdyby był ty lko żądał. Po  nieja­
kim ozasie atoli chcąc doświadczyć u bó­
stw a 0 . A ntoniego wysłał doń posłów z bo- 
gatem i daram i dając rozkaz, aby go zabili, 
gdy  dary  przyjm ie. 0 . A ntoni zaś z g o ­
dnością, pokorą i słodyczą odepchnął dary 
a zarazem  zaznaczył, że krew  ludzka cią-
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ży  na ty ch  bogactw ach i w oła o pom stę 
do Nieba. W racajcie, rzek ł w reszcie do po ­
słów, w racajcie z daram i do waszego pana 
i pow iedzcie m u odem nie: żeby  Bożej nad 
sobą cierpliwości nie nadużyw ał. Ezzelin  
upokorzony, a zarazem  czcią dla M ęża 
św iętego przejęty , nie w ażył się więcej go 
niepokoić, a nadto  nie pozwolił, aby jego  
w ojska Padw ę zajęły.

Koniec roku 1898.

B ok 1898 niebaw em  upłynie do bezpo­
w rotnej przeszłości. P rzyb ieży  R ok  Nowy 
1899. Za rok  ubiegły  dzięki m am y złożyć 
Bogu za w szystkie łaski doznane, p rz e ­
prosić Boga, jeśli tak  było, za zm arnow a­
nie czasu, za niew ierność i opór na tchn ie­
niom  Bożym, za opieszałość w ko rzysta­
niu ze św iętych Sakram entów  i postanow ić 
n a  przyszłość lepiej, godniej i wierniej 
korzystać z życia, czasu, ze skarbów  K o ­
ścioła Bożego. K oniec roku należy obrócić 
na dokładne obrachow anie się z naszem  
sumieniem. B óg nie szczędził nam  sw ych 
dobrodziejstw , każdy  dzionek  przynosił 
nam  now e dow ody Jeg o  św iętej O jcow­
skiej Opatrzności, sm utki i bole zaś, j  ak ia­
mi nas dotknął, m ogły nam  służyć ku za-



W
skarbieniu sobie w iększych zasług na Nie­
bo. Czyśmy z m inionych dni korzystali na 
w łasne zbaw ienie? m iałże B óg z nas chw a­
łę, a bliźni zbudow anie ? Ażali niczego nie 
opuściliśmy, cośmy uczynić m ogli albo byli 
obowiązani ? Jesteśm y  bliżej wieczności, 
lecz czy bliższem je s t  nasze zbaw ienie? 
Ocknijm y się! odrzućm y od siebie wszel­
kie leuijstw o, grzeszne okazye, a obleczm y 
się w zbroję światłości chodząc drogą cno­
ty. W ynagrodzić trzeba przeszłą niedbałość 
w pracy  na własne, na wieki trw ające 
uszczęśliwienie. Takim  obrachunkiem  za­
kończyć trzeba Ito k  stary, aby B ok Nowy 
rozpoczął się w Im ię Jezusa, z błogosła 
wieństwem  Zbaw cy naszego. Św. A ntoni 
Padew ski, trzym ający  w ręku  swym D zie­
cię Jezus, w ym odli nam  z N ieba po trze­
bnych łask, skoro szczerze o duszy wła 
snej m yśleć rozpoczniem y. Tenże święty 
Cudotwórca, ja k  w ubiegłym , tak  i w przy­
szłym roku karm ić będzie ubogie rodziny 
chlebem  powszednim, jeś li z zaufaniem, za 
przyczyną Jego , O patrzności Bożej polecać 
się będziem y. Jedn i, k tórych Bóg w  tym  
roku pocieszał za przyczyną św iętego A n­
toniego, niech złożą w szystkie swe dzięk­
czynne uczucia w jed n ą  w iązankę i ofia­
ru ją  j ą  w dzięcznem  raz jeszcze sercem 
u stóp M ajestatu  Bożego. Ci zaś, którym  
św. A ntoni podaw ał chleb i pom oc m ate-



ryalną w ciągu roku, powinni raz jeszcze 
szczerze podziękow ać świętej nad nimi 
O patrzności Bożej, polecić w swych m o­
dłach dobroczyńców, pam iętających o u b o ­
gich rodzinach. R-iż jeszcze pow tarzam y 
R ok sta ry  zakończyć należy głębszem  nad 
sobą zastanow ieniem  s ię , dziękczynieniem , 
przebłaganiem  a oraz silnem, w Im ię Boże 
pow ziętem  postanow ieniem , że w p rz y ­
szłym R oku gorliw iej, sum ienniej o duszy 
swojej m ieć będziem y staranie.

Modlitwa w dniu ostatn im  grudnia.
„Boże, w T rójcy  świętej jedyny, upadam  

na kolana przed M ajestatem  Twoim i z c a ­
łej duszy cześć Ci oddaję, dzięki składam 
za w szystkie łaski, dobrodziejstw a w  tym  
R oku doznane. B łogosław ię także w szyst­
kim sm utkom ,, cierpieniom, którem i mnie 
naw iedzić raczyłeś. Albowiem  niem i daw a­
łeś mi poznać potrzebę cierpienia dla d o ­
bra m ojego w łasnego i dla przyszłej chw a­
ły, k tó rą  mi zgotowałeś. P rzepraszam  Cię, 
mój Boże, za w szystkie niewierności, opie 
szałości w służbie Tw ojej. P ragnę skruchą 
najgłębszą objąć w szystkie grzechy i opu­
szczenia dobrego, aby Tw oje m iłosierdzie 
i przebaczenie wym azało z duszy mojej 
w szelką winę. W  świętej spowiedzi w y­
znam  wszelką m oją niegodziwość, K om u­
nią świętą, z całą miłością przyjętą, chcę
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Oi B o ż e ! dzięki najtkliw sze złożyć za 
wszystko, co mi uczyniłeś od chwili chrztu  
św iętego aż do dnia dzisiejszego. Spraw  
to Ojcze N iebieski, przez zasługi n ieskoń­
czone Syna Tw ojego Boskiego, aby odtąd 
łaski, natchnien ia D ucha Tw ego p rzenaj­
św iętszego dla mnie darem ne nie były. 
Ohcę i p rzy  pom ocy Tw ojej, Boże, usiło­
wać nie przestanę, aby dusza m oja by ła 
wonią, dobrem  urodzajnem  drzew em  w o- 
grodzie K ościoła Tw ego świętego. Zawsze 
pam iętać będę na słowa i przestrog i dane 
mi w świętej ewangelii, że tem u ty lko 
zgotow ane je s t  K rólestw o Niebieskie, k tóry  
spełnia wolę Tw oją. W olą zaś Twoją,
0 Boże, je s t  uświęcenie moje, uświątobli- 
wienie żyw ota m ojego dla chw ały Twojej, 
dla zbudow ania bliźniego, dla szczęścia 
m ojego w łasnego n a  wieki. Ta w ola Tw oja 
od tąd  będzie przew odnią gw iazdą moją. 
Spraw  Panie, aby  tak  było, ja k  teraz po­
stanaw iam .

Tobie się też  polecam  M aryo, M atko 
Boża, i Twej opieki nad sobą nadal w zy­
wam. W szystkie dobrodziejstw a B oże przez 
Tw oje N iepokalane dłonie dostały  się mnie 
w udziele. D ziękując Twej słodkiej, m acie­
rzyńskiej nadem ną opiece, proszę Cię, abyś
1 n a  przyszłość nadem ną czuwała, strzegła, 
b roniła duszy mojej od w szelkiego grze- 
ohu, a sprow adzała na  n ią  potrzebne mnie



do zbaw ienia łaski Boże. Z m ojej s trony  
obiecuję Ci. M atko B oża i M atko m oja! 
że nigdy o Tobie nie zapom nę i każdego 
dnia z wdzięcznością i m iłością pozdraw iać 
Cię będę.

Aniele Stróżu, w ierny mój przyjacielu  
i obrońco, Tobie dzięki składam  za Tw ą 
nadem ną w ykonyw aną opiekę. Nie opusz­
czaj mnie nigdy, a zwłaszcza w niebezpie­
czeństw ie duszy lub ciała. Pam iętać chcę 
zawsze o Tw ojej p rzy  mnie obecnośoi, 
i d latego myśli moje, słowa i uczynki ku  
chw ale Bożej obracać będę.

Ciebie też  wzywam i proszę św ięty mój 
Opiekunie, A nton i Padew ski, abyś obudzał 
we mnie uczucia miłości, czci i wdzięczno­
ści ku  B ogu za to, że Ciebie tak  w pływ o­
wym u Siebie uczynił dla dobra mojego. 
D zięki Ci też składam  za w szystkie dobro­
dziejstw a, k tóreś m nie i innym  w tym  ro ­
ku u  B oga w yjednał. Ufam, że i na  p rzy ­
szłość będziesz mi hojnym  szafarzem  łask 
Boskich, że będziesz dla biednych szczo­
drym  Jałm użnikiem . W szyscy Święci racz 
cie zanieść te  m odły m oje przed T ron 
M ajestatu  Bożego. B azem  z wami zaśp ie­
wać chcę pieśń pochwalną, dziękczynną na 
cześ'1' B oga w Trójcy  św iętej Jedynego . 
B azem  z W am i upadam  n a  tw arz przed 
po trzyk roć św iętym  Bogiem  w o łam : 
Święty, Święty, Św ięty Pan B óg nasz
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wszechmocny, k tóry  je s t i k tó ry  był i k tó ­
ry  przyjdzie. Chwalm y i wysławiajm y Jeg o  
na wieki. Godzieneś Panie, Boże nasz, 
brać od nas chwałę i cześć i uwielbienie. 
Chwała Ojcu i Synow i i D uchowi święte 
mu, chw ała i dziękczynienie na wieki. A m en“.

Św ięty A ntoni Padew ski.

Poniżej podajem y rycinę z obrazu m i­
strzow skiego pęzla p. S tanisław a Batow- 
skiego, lwowianina, k tó ry  to  obraz na w y­
staw ie Tow arzystw a sztuk pięknych we 
Lwow ie pow szechną na siebie zw rócił uw a­
gę, a zarazem  dał nam  poznać m alarza- 
arty stę  rodaka. P. St. B atow ski studya 
odbyw ał po W łoszech i w H iszpanii, a owoc 
swych studów  dał nam  oglądać w obrazie, 
przedstaw iającym  św. C udotw órcę w sty lu  
Murilla. Z oblicza św. naszego P a tro n a  
przebija się wiara, miłość, pokora i zachw yt 
na w idok zjaw iającego się D zieciątka J e ­
zus. Boski Zbaw iciel otoczony blaskiem  
Niebios, w głębi w idnieje krzyż, w yraz 
w iary i cierpienia. U  góry g rupa  ślicznych 
aniołków stanow i otoczenie B oskiego Dzie­
ciątka. O braz p. St. B. będzie um ieszczony 
w kościele łosiaekim  na Podolu.
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Chleb św. Antoniego z Padwy.

W  sierpniu b. r. nadesłali ja łm użny na 
rzecz u b o g ic h :

Po k o ro n ie : C elestyna G ardecka ze Z b a ­
raża , Em ilia M ichalska z Niżankowic. 
E m ilia P. z Przem yśla, Józefa K unc z Do- 
branówki, N. N. z K alw aryi n a  ręce O. 
F erd y n an d a  M oralskiego.

Po  dwie ko ro n y : M arya K eiss z W ad o ­
wic, Zofia Schw arz z K rakow a, M arya 
Nim kiewicz z Kołom yi, B. T. z K rakow a, 
A. Syroczyńska z Rzegociny. H eindrieh  
z W adowic, W ł. N owak z K rakow a, K aro l 
Szabłow ski z Sopohowa, Stanisław  Piase- 
czyński z Kałahorów ki, R eg ina Chrząszcz 
z T arnaw y dolnej.

T rzy korony : Józefa  H olbów na z N o ­
wego Sącza.

P o  cztery  korony: T. K asp er z Niska, 
Je rzy  H eide l z Mielnicy, L. Ż y tyńska z K ra ­
siczyna, C hrist z Jarosław ia.

Sześć koron : Dr. L eon R y b ak  ze S tru ­
mienia.

Dziesięć k o ro n : N. N. z K rakow a, H r. 
A. P. z Olszy. — K arol W ycisło 2 złr. 32 ct. 
F ranciszka K irchniaw y z Ł onów  GL S.
9 złr. 37 ct., N. N. 30 ct. P au lina W ejde- 
kind, Jo an n a  Dębska, F ranciszka Neuman, 
M arya Polaczek, A  G órek z Król. H u ty
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razem  3 złr. 48 ct. Em . Goliasz, B arbara 
Szeliga, A nna Jędraszek , M atylda Jęd ra - 
szek, M atylda K rause, M agdalena Piolka, 
M arya M akul przez ręce M. Górek. 5 złr. 
80 ct.

Z puszki um ieszczonej przy  ołtarzu  św. 
A ntoniego Pad. w  kościele św. B ernardyna 
Seneńskiego w K rakow ie zebrano w sier­
pniu 11 złr. 63 ct.

Ogółem wpłynęło w sierpniu  na  chleb 
dla ubogich 67 złr. 90 ct. Z rem anentem  
z l ip c a : 69 złr. 43 ct.

Jałmużny rozdane w sierpniu 1). r.

Adler... m atka dwóch córek w K rakow ie 
w dwóch ra tach  13 złr. 40 ct. R óżnym  
ubogim  rozdał b ra t B azyli 1 złr. Bielako- 
wa na Podgórzu 3 złr. 5 '/2 ct. Chrzanow ­
ska w K rakow ie 1 złr. D obrow olska 1 złr. 
G . . .  wdowa po nauczycielu 2 złr. G r . . .  
w K rakow ie 2 złr. 50 ct. Pani M ichalina 
G ralew ska dla dwóch pro tegow anych ro ­
dzin o trzym ała 5 złr. H... m atka 6 dzieci 
2 złr. Koz... 2 złr. K ró l 1 złr. K ulaw ska 
1 złr. J .  M iszczyńska 1 złr. Poganek  3 złr. 
5 1/ 2 P a s . . .  5 złr. R . .  m atka tro jg a  dzieci 
5 złr. 5 '/2. Sz... ojciec k ilkorga dzieci bez
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zajęcia 8 złr. W . Wil... 50 ct. H . W it...
8 złr. R odzina Z... w K rakow ie w dwóch 
ra tech  10 złr. 11 ct.

Ogółem  rozdano w sierpniu m iędzy 21 
rodzin ubogich 65 złr. 67 ̂  ct. Zostało do 
rozdania n a  w rzesień 3 złr. 7 5 ^  ct.

Jałmużny p. t. Chleb św. Antoniego
otrzymane we wrześniu 1898.

Po koronie: H e lenaH ilaz  Żydaczowa, E u g e ­
nia K om aniecka ze S tanisław ow a, W alery  
Strzelecki z Zagórza, A nna D rozdow ska ze 
Sanoka. M. G. W . P . M. T. wspólnie z W a­
dowic. Ks. N. Szukanow ski z Dźwiniaczki.

Po dwie korony : A ntoni M ichalski z Z a r­
szyna, Z. Schw arz z K rakow a. T. Leme- 
owicz i B rygida Siiderm an wspólnie z T ar­
nopola. M arya D w orzańska z Zakopanego. 
A lojzy i M arya Keissowie z W adowic. 
K arolina K aczyńska z Obarzaniee, L u d w i­
ka B udzieńska ze Sanoka, A nna P etryków  
z Przem yśla, Jó z e f  Rakoski z Kolbuszowej.'

Po trzy k o rony : M ichalina W achholco- 
wa z Tarnow a, H elena R adoszew ska z Dy- 
m arki po dwakroć, H elena lrsay  z Mościsk, 
K azim iera W łochow a z Leżajska.

Po cztery  korony: A nna Siem asz z Do- 
branów ki, H elena M lcochowa z Sopohowa,
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Zofia i L udw ika Budzieńska z Sanoka, 
M arya M adejska z Niepołomic.

A. K ierska z T arnopola i P P . B enedyk­
tynk i ze S tan iątek  po 5 złr. H elena B aro ­
nowa Szym onowicz 40 złr. E leonora  Szur 
mińska z P odzam cza od 14 osób 5 złr. 
54 ct. P. K ozłow ska z Białej od siebie i od 
4  innych  osób 2 złr. 45 ct. A. Czup. z Z ar­
szyna 18 ct. Z puszki św. A ntoniego ze­
brano we wrześniu b. r. 32 złr. 8572 ct.

Ogółem w płynęło we wrześnin z ty tu łu  
Chleba św. A ntoniego z Padw y 118 złr. 
52 72 ct. Z rem anentem  z sierpnia uczyni 
122 złr. 28 ct.

Jałmużny rozdane we wrześnin ł). r.

Adl... w K rakow ie w dwóch ra tach  11 
złr. B azyli rozdał m iędzy różne osoby u b o ­
gie 10 złr. 25 ct. B iałecka 2 złr. U boga, 
na  oczy chora wdowa z rodziną liczną 
w Białej 10 złr. 5 72 ct. C hrzanow ska 2 złr. 
Dobosz 2 złr. Gr... 5 złr. U boga rodzina 
w K rakow ie M... 10 złr. P aganek  5 złr. 
Past.... 6 złr. 50 ct. Rog... m atka z dziećmi 
5 złr. U boga nauczycielka 10 złr. 1572 ct. 
S ierota Szcz... w K rakow ie 5 złr. Ojciec 
licznei rodziny w K rakow ie bez zajęcia 
5 złr. P ięciu  studentom  ubogim  dano na



w pisy i zakupiono rekw izyta szkolne w K ra­
kowie 17 złr. 6 ct. Z... uboga bardzo ro ­
dzina w Krakow ie 10 złr.

Ogółem rozdano m iędzy ubogich we 
w rześniu 116 złr. 2 ct. Zostało do rozda­
nia na październik  6 złr. 26 ct.

Jałmużny nadesłane w październiku ł). r.

Po koron ie: W anda D ąbrow ska z N o ­
wego Sącza, E w a H ajok  z B erlina, M icha­
lina G ralew ska z K rakow a, A ntonioa Ko- 
vacicow a z Czerlan, Stefania W ihm anek 
z A ndrychow a, Jan in a  z Sam bora, Ju lia  
D ydyńska z Jasionow a, T eresa Legum ińska 
z K rólew skiej H uty.

Po  2 k o ro n y : S tanisław a P iaseczyńska
z K alahorów ki, N. N. z Jasionow a, M ary- 
anna B ernacka z W oli K urow skiej, Józefa 
Schw arz z Trześniowa, A lojzy i M arya 
Keissowie z W adowic, H. P. z Traskaw ca, 
J . Syktow a z Tarnow a, M arya Popiel, Sa­
dowska M ai wina z K rakow a, K lara  Siero- 
cińska, W ł. Nowak, N. Borzęcka, B. T., 
S tanisław a G utow ska z K rakow a, M arya 
W ihm anek z A ndrychow a, M arya B ielska 
z Lipnik, M arya L en iecka z Truskaw ca, 
F ranciszka K ral z Zakopanego.

Po 4  k o ro n y : K arolina Pacalska, Zofia 
K rzyszkow a z Jaszczew a.
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5 koron Olga B raunow a z K rakow a.
6 koron M aryan W róblew ski z Tarno- 

rudy.
Po 10 ko ro n : H rabstw o A ntoniow ie P o ­

toccy z Olszy, H elena B aronow a Szymo- 
nowiczow a z Dubowiec, A leksander Cza­
plicki z K rakow a, X . Dr. Idzi Radziszew ski 
z Kalisza, M arya M arczewska z Nowego 
Sącza.

20 koron H elena Baronow a Szytnonowi- 
czowa z Dubowiec.

N adto p rzy s ła li: Jó z e f K ucharczyk 5 złr. 
80 ct., Jó ze f Saduś i Zofia K ukuła z Podol- 
sza 22 złr. 80 ct. L . Ż ytyńska 11 złr. 
Teresa Kruczkiew icz, R ozalia Małek, Jó ze f 
L ozański z Zarszyna razem  1 złr. 30 ct. 
Szym on Szym ik z Tarnow a G /S  2 złr. 
90 ct. P. Józefa Paw łow ska od kilkoro 
osób z Zakrzew a 2 złr. 32 ct. R azem  112 
złr. 62 ct. Z puszki zebrano w październ i­
ku 35 złr. 74 ct. Ogółem w płynęło w p a ­
ździerniku na  rzecz ubogich rodzin 148 złr. 
36 ct. Z rem anentem  z w rześnia: 154 złr. 
62 ct. B óg zapłać Ofiarodawcom!

Jałmużny rozdane w październiku.

C elestyna B. 4  złr. 5%  ct. R odzina u b o ­
ga M. F . 10 złr. F . Z. staruszka 80 letn ia



z rodziną 12 złr. T. A. m atka z dw ojga 
dziećm i 10 złr. Chrz... m atka dw ojga m a­
łych dzieci 2 złr. P. M. G ralew ska dla 
dwóch ubogioh 5 złr. R ozalia B. 2 złr. 
10 y2 ct. K ról A nna 2 złr. 10V2 ct. J . Ostrow ­
ska 2 złr. Ubogiem u studentow i za ubranie 
i książki 24 złr. Za w ikt studentow i Y II kl. 
gim nazyałnej we wrześniu u  p. Sm ajeka 
n a  P odgórzu  5 złr. Tem u sam em u s tu d en ­
tow i za w ikt w październiku u Józefa B ie­
law skiego w K rakow ie 5 złr. 75 ct. Z. W o j­
ciechowska dla dwóch ubogich 6 złr. Hild. 
W it... 2 złr. M atka tro jga  dzieci St. R. 5 
złr. A nt. Maj 1 złr. Kulaw y rzem ieślnik 
K. 1 złr. S iostra W incen ta dla swoich 
ubogich 4  złr. N a opał dla biednej rodziny 
3 złr. D la dwóch s ie ró t: G. i M. na u b ra ­
nie ciepłe 5 złr Ojciec licznej rodzicy  
chory bez zajęcia w K rakow ie 5 złr. Za 
w ikt studentow i ubogiem u z H I klasy gim- 
nazyalnej u p. Ap. Spytkow skiej w K ra ­
kowie 5 złr. 55 ct. L . Szcz. sierota choro­
wita w K rakow ie 5 zlr. 5 1/2 ct. M. H. m a­
tk a  licznej rodziny 5 złr. 5%  ct. R azem  
w ydano 126 złr. 6 7 V2 ct. Zostało do ro z ­
dania na listopad 27 złr. 9 4 y2 ct.

Ubodzy! bądźcie wdzięczni Bogu i m ódl­
cie się do św. A ntoniego za w aszych do ­
broczyńców. Polecajcie św. Jałm użnikow i 
in tenoye w aszych D obrodzień



Dziękczynienia
za otrzym ane od B oga łaski za przyczyną 
św. A ntoniego Padew skiego nadesłali w sier­

pniu, w rześniu i p aźd ziern ik u :
M ichał i H onora ta  B arow ie z Przem yśla. 

P P . B enedyktynki ze S taniątek. R egina 
Chrząszcz z T arnaw y dolnej. W . C. z J a ­
rosławia. Cienska M arya z W odnik  za 
zdrowie syna. W . D. z N owego Sącza. 
E . Z., H. J . i J . A. ze Lwowa. J . H . z W a­
dowic za szczęśliwą odbytą podróż i opie­
kę doznaną w obcej miejscowości. M. J . 
z Rzeszowa. J . R óża ze S tan ią tek  za w y­
dobycie złotego pierścienia ze stawu. T e ­
odor i Paulina K om arniccy z Leżajska. 
K ow alczak Józefa  ze Lw ow a za uzdrow ie­
nie siostry i za własne doznanie ulgi w bolu 
zębów. M. L. z Truskaw ca. Lehm an M arya 
ze Lw ow a za uzdrow ienie syna z bolu n o ­
gi i za pocieszenie doznane w strapieniu  
z pow odu cierpkich przejść drugiego jej 
syna. M arya M arczewska z Nowego Sącza. 
Oczko Aniela z W rocanki, parafii R ogi 
w dyeęezyi Przem yskiej, za odzyskanie 
zdrow ia w ciężkiej chorobie po odpraw ie- 
niu dw ukrotnej now enny do św. A ntoniego 
z Padw y. X . J a n  Chilla, proboszcz w R o ­
gach te  dziękczynienie stw ierdził. Polaczek 
H elena z Truskaw ca. R y b ak  Dr. L eon ze 
S trum ienia na Szląsku austryackim  za u- 
zdrowienie przez odpraw ienie N ow enny do
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św. Cudotw órcy. S trzelecki W alery  z Z a­
górza. K onstancya L e ja  ze Lw owa. H elena 
B aronow a Szym onow iczow a z Dubowiec 
za pocieszenie w wielkiem strapieniu. H e ­
lena W . z K rakow a. J . hr. T arnow ska ze 
Śniatynki. S tefania i M arya W ihm anek 
z A ndrychow a. W łochow a K azim iera z L e ­
żajska. M. W achholcow a z Tarnow a. K il­
koro osób z W ilkowa. M aryan W róblew  
ski z Tarnorudy. Adela Ziem iańska. T eo­
fila Saloni i Sam ałykow a z Rzeszowa.

Polecenia św. Antoniemu Padewskiemu 
nadesłane w sierpniu, wrześniu i październiku.

Z A ndrychow a Jó z e f  N. Z B ia łe j: P a u ­
lina Kozłow ska, M arya Jende , E w elina F i­
nał, Józefa Pieczora, A nna M atysek. Z Czer- 
lan A ntonina Kovacicowa. Z Czerniow iec 
H elena N. Z D y m ark i: M arya Radoszew- 
ska. Z Jaszczew a K arolina i Zofia - N.
Z K olbuszow ej Jó ze f R akow ski. Z K rak o ­
wa przeszło 20 osób. Z K rasiczyna Leoka- 
dya Ż ytyńska. Z K rzyw czego K aro l Sza­
błowski. Ze Lw ow a K onstancya Seja. Z L i 
pnik M arya Bielska. Ze Lw ow a B ron isła­
wa M arylak. F ilip ina J .  z Ł onó * na G/S. 
F ranciszka K irchniaw y. Z N ow ego Sącza 
Józefa  Holbówna. Z Olszy H rabstw o Po-

, . J  U -
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tocoy. Z P rzem yśla A nna N... Z R zeszow a 
Cecylia K ow al i K atarzyna W ajda. Ze Sa­
noka A nna D rozdow ska. Zofia B... Ze So- 
pohow a H elena M... Ze Stanisław ow a E u ­
genia N. Ze S trum ienia Leon.... Ze Szczu­
cina H elena S . . .  Z T arnopola Olimpia 
W ładyczow a. Z T ruskaw ca M arya. N. H e­
lena N. Z W adow ic M arya Keissow a.
Z Z agórza W alery  N. Z Zakopanego M a­
rya D worzańska. F ranciszek  K ral. Ze Z b a­
raża C elestyna G ardecka. Ze Zbydniow a 
N. N. o zdrowie dla córki Zofii. Z K ró le­
stw a polskiego polecono kilkoro osób.

K oresp on d en eye:

Z Niska doniosła pani H r. R esseguiero- 
wa, że S iostry Służebniczki rozdały  m ię­
dzy ubogich z Chleba św. A ntoniego do 5 
w rześnia 46 złr. 22 ct.

Z Podola nadesłano ty tu łem  Chleba św. 
A ntoniego z P adw y na ręce p. W ładysła­
wa W rabeca, prezesa konferencyi dla ro­
dzin ubogich we Lw owie 121 rubli.

Z R zeszow a donosi p. W . K rogulska, że 
na  Chleb św. A ntoniego w czerw cu i lipcu 
złożyły 12 pań  16 złr., k tóre rozdano m ię­
dzy tam tejszych  ubogich.

Z k lasztoru  zaś piszą nam , że n a  ręce



przełożonego złożyło kilkoro osób 10 złr. 
50 cfc. i dukata na  rzecz ubogich.

N E K R O L O G .
Polecam y m odłom  stow arzyszonych pod 

chorągw ią św. A ntoniego z P adw y duszę 
ś. p. W ładysław a M ystkowskiego.

Uroczystość św. Jana Kapistrana.

W  krakowskim  kościele św. B ernardyna 
Seneńskiego w niedzielę X X I po Z ielo­
nych  Św iątkach, dnia 23 października, w u- 
roczystośó św. J a n a  K apistrana, pogrom cy 
Turków , apostoła i cudotw órcy ongi w K ra 
kowie, założyciela k lasztoru  w  K rakow ie 
i w W arszaw ie celebrow ali 0 0 .  P au lin i ze 
Skałki. M ianowicie sum ę odśpiew ał O. A m ­
broży Fedorow icz przeor, kazanie zaś w y­
głosił O. W ładysław  z G ielniow a Gliwa. 
Podczas sum y chór panów  Tow arzystw a 
drukarskiego pod przew odnictw em  swego 
dy rek to ra  w ykonał śpiew y liturgiczne. N ie­
szpory celebrow ał 0 . Gliwa, kazanie zaś 
w ygłosił 0 . A leksander W ójcik, gw ardyan  
z Przew orska. L iczny i dobrany  zastęp 
krakow ian brał udział w tej uroczystości.

<!tb Ł-
----------------------------------------------------------



K am ienicę w R ynku, m ającą p iękną ka­
m ienną figurę św. Ja n a  K apistrana, na  p a ­
m iątkę jeg o  przed cz terysta  la ty  tam że 
mieszkania, oświecono lampami.

S K Ł A D K I
na spraw ienie Drogi Krzyżowej do kościoła św.

Bernardyna Seneńskiego w Krakowie.

W ładysław  Trzeciak z K rakow a 5 złr. 
Józefa W ąsikiew icz z K rakow a 7 złr. W il­
helm a Prokopow icz ze Lw ow a 21 złr. Żó- 
raw ska ze Lw ow a 28 złr. F r. S ławaniew - 
ska z Jerozolim y 19 złr. Sz. D ankiew icz 
z Rym anow a 4  złr. 65 ct. F r. O rzana z Za- 
to ra  16 złr. 20 ct. E w a H ajok  z B erlina 
18 złr. 92 ct. L udw ik Nam ysłowski z Ż y ­
wca 8 złr. 71 ct. Ju lia  Syktow a z T am ow a 
12 złr. 80 ct. A. Pulczyńska z Gniezna
1 złr. 16 ct. Ignacy  D uch ze S tarego M ia­
sta  4 złr. 7 ct. F lo ra  D em bow ska z K ra ­
kow a 2 złr. F e licya  F rancow a z W adow ic
2 złr. Z p u stk i w kościele krakow skiem  
4  złr. 25 ct. H . M. z K rakow a 2 złr. Ma­
rya S teyskalow a z K rakow a 2 złr. B ronisła­
wa K arafia t ze Suchej 13 złr. 25 ct. K on- 
stancya Seja ze L w ow a 7 złr. 25 ct. Ju lia  
D ydyńska z Jasionow a 1 zlr. M. Ożegal- 
ska z K rakow a 8 złr. K atarzyna B o g d ań ­
ska z K rakow a 10 złr. K aro l W yeisło



z Tw orkow a G /S 3 złr. 91 ct. O. W incen­
ty  z Jarosław ia 1 złr. 70 ct. Zajączkow ska 
z Tenczynka BO ct. P P . B enedyktynk i .ze 
S tan iątek  4 złr. A dam  kr. Grabow ski z Bru- 
xen 5 złr. M ichalina W achholcow a z T a r­
now a 1 złr. 50 ct. M arya Sm olarz z T a r­
now a 50 ct. Józefa  Paw łow ska z Z ak rze­
w a 42 złr. 34 ct. B arbara  B urysz z K a r ­
w ina 12 złr. 75 ct. W ik to rya  Olszewska 
z K leszczew a 1 złr. 74 ct. B azem  262 złr. 
30 ct. Boże zapłać dobroczyńcom . Prosim y 
o dalsze ofiary, albowiem  D roga K rzyżo­
wa będzie kosztow ać 800 złr. Za ofiaro­
dawców odpraw im y uroczysty  obchód D ro- 
g iK rzyżow ej i uroczystą Mszę świętą. O. d. n.

na odnowienie obrazu św. Antoniego z Padwy 
w krakowskim  kościele św. B ernardyna Seneń-

P. Bronisław a Ł .w K rakow ie  13 złr. P . W ł. 
W ojciechow ski w K rakow ie 5 złr. P . K on­
stancya Seja ze Lw ow a 11 złr. 2 ct. P. 
Szym on Szymik z T arnow a G /S  4  złr. 79 
ct. J a n  M ichalik z K urow a 5 złr. J .  Bor- 
tn ikow a z K rakow a 5 złr. 42 ct. M. H il- 
debrandow a z K ról. H u ty  4  złr. 6 ct. 
M arya P opiel z K rakow a 8  złr. 50 ct. Ma­
rya K rów ka z G iedlarow ej 4  złr. 30 ct. 
A nna Siem asz z D obranow ki 1 złr. 50 ct.

S K Ł A D K I

skiego.

(St



M ichalina F roncz ze Lw ow a 5 zlr. L ub ina 
Paw las z K rakow a 5 złr. O limpia Pepłow - 
ska ze L w ow a 6 złr. 5 ct. N. N. Polsk i % 
rubla. R azem  78 złr. 64 ct. i 1j2 rubla.

Ofiarodawcom, zelatorom  i zelatorkom  
składa klasztor św. B ernardyna serdeczne 
dzięki, a zarazem  oświadcza, iż za ofiaro­
dawców odprawiło się nabożeństw o p rzed  
św. A ntonim  dnia 15 listopada. Obraz od­
nowił p. Br. Abram owicz, a rty sta  m alarz. 
Nowe ram y złocone w ykonał p. J a n  K om o­
rowski. Prosim y o dalsze ofiary w celu 
zupełnego pokrycia wydatków .

U  0 0 .  K apucynów  w K rakow ie m ożna 
nab y ć : Nowy B rew iarzyk T ercyarski, u ło ­
żony przez O. L. K . J e s t  to  w ydanie szóste 
upiększone, rozszerzone. Cena egzem plarza 
b roszurow anego: trzy  korony, opraw nego 
w półskórek 1 złr. 90 ct., w szagryn  pięć 
koron, w złocone brzegi 3 złr. B iorący sto 
egzem plarzy naraz o trzym uje 30%  opustu.
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5. dać jałmużnę ubogim ilekroć za przyczyną św. 
Antoniego z Padwy uzyskali łaskę uproszoną;

6. donosić do „Głosu św. Antoniego" o łaskach i 
dobrodziejstwach za przyczyną św. Antoniego 
z Padwy od Boga odebranych. Łaskę lub dobro­
dziejstwo ma zatwierdzić spowiednik lub inna 
wiarogodna osoba. Pisma takie przechowywać się 
będą w archiwum redakcyi;

7. Spowiadać się i komunikować 13. czerwca lub 
w ciągu oktawy 13—20 czerwca.

III. Warunki przyjęcia.
8. Chcący należeć do pobożnego stowarzyszenia św. 

Antoniego z Padwy, mają się zgłosić do Przewo­
dnika miejscowego w Krakowie, podając czytelnie 
imię, nazwisko, miejsce zamieszkania i dyecezyę. 
Przy wszystkich klasztorach Braci Mniejszych 
istnieją też kierownicy miejscowi, do których się 
zgłaszać można.

9. Wszyscy powinni wiernie spełniać obowiązki wy­
żej oznaczone.

IV. Korzyści.
10. Stowarzyszeni od dnia przyjęcia, mają korzyści 

co wtorku z 50 przeszło mszy w kościele św. 
Antoniego z Padwy w Rzymie odprawianych.

11. Stowarzyszeni mają udział we wszystkich mo­
dlitwach, zasługach położonych przez wiernych 
zakonników i zakonnice podlegających władzy
O. Jenerała zakonu.

U w a g a . Wszyscy kierownicy miejscowi są 
obowiązani co pół roku na arkuszach osobnych 
przesyłać do kierownika krajowego spisy członków 
nowo przybyłych.



Za pośrednictwem

Redakcyi Głosu św . Antoniego z  Padwy
w Krakowie 

m o ż n a  n a b y ć :
1. Najnowsze dzieło o „Palestynie1' za 3 zł. 50 ct. 

(6 '/2 m arek pruskich) z przesyłką poleconą 3 zł. 
75 ct.

2. W  kw estyi społecznej, czyli w sprawie I I I  Za­
konu Cena 8 ct. (24 fenigów).

3. Pobożne Stowarzyszenie Drogi Krzyżowej z ry ­
cinami. Cena 12 ct. (3(5 fenigów).

4. Odczyt o Ziemi św iętej. Cena 23 ct.
5. Regułę św. O. Franciszka dla Braci i Sióstr I II  

Zakonu. Cena exempl. 4 ct., pocztą 6 ct. Za 100 
exemplarzy 3 zł., pocztą 3 złr. 39 ct. (6 marek).

6. Książkę na listopad za dusze zmarłych. 1 złr. 
czyli 2 marki, oprócz wydatków na pocztę 25 ct. 
czyli 50 fenigów.

7. Bł. Szymon z Lipnicy, z 4 ilustracyam i na pię­
knym papierze oraz 9 nauczek na tle cudów. 
Książeczki te, cenną mogą być pam iątką dla 
krakowian i nie małe oddać duchowne usługi, 
kom u leży na sercu cześć Patronów  Polskich 
i dobro Ojczyzny. Cena z przesyłką pocztową 
za każdą książeczkę 15 ct. (32 fenigów).

z nutam i ku czci św. Antoniego z Padw y je s t oso­
bno w Redakcyi do nabycia. Polecamy ją  pp. or­
ganistom. Za koronę wysyłamy franko 15 exempl.

P I E ś  iii
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